
Magiczny sposób na leszcze

Magdalena Szypulska: „To był kolejny jesienny dzień gdy wybrałam się na połowy
leszczowe. Całe lato zbiornik zdawał się być pogrążonym we śnie przez ciągłe upały.
Wędkarze narzekali na skąpe połowy. Przygotowałam się jak na zawody, bo
postanowiłam zrobić wszystko byle tylko dobrać się do srebrnych łopat i przełamać złą
passę.

Jesienne w?dkowanie musi by? ostro?ne. Nie wiem, czy akurat ryby ?eruj? intensywnie, a nie chcia?abym
przecie? przen?ci? ?owiska ju? na starcie. Nie sztuk? jest te? zasypa? tak, ?e ryby b?d? mia?y problem z
odnalezieniem haczyka z przyn?t?. Dlatego przygotowa?am si? tak, aby wystartowa? spokojnie, a w razie
potrzeby móc podkr?ci? tempo.

Sprz?towe „must have”

Przez ograniczony czas krótkich, jesiennych dni zabieram ze sob? tylko to, co niezb?dne. Bior? pokrowiec,
który pomie?ci oprzyrz?dowanie fotela (feeder arm, podpórki, adaptery), sztyc? podbieraka oraz cztery
uzbrojone w ko?owrotki w?dziska feederowe. S? to dwa zestawy w?dek o ró?nych d?ugo?ciach. Dwie
w?dki o d?ugo?ci 3 m ze szczytówkami 0,25 oz, których u?ywam do w?dkowania na mniejszych dystansach
(maksymalnie do 40 m). Lecz bior? tak?e dwa d?u?sze kije do zada? specjalnych, tzw. w?dki dystansowe.
S? to feedery o d?ugo?ciach 3,6 m i 3,9 m ze szczytówkami 0,75 i 1 oz. Nimi w?dkuj? w odleg?o?ci
wi?kszej ni? 50 m.

W plecaku mam portfel z przyponami, organizer z koszyczkami i ca?? potrzebn? drobnic?, jak ??czniki,
adaptery, stoperki, no?yczki i wypychacz. Zabieram dwa wiaderka z r?czkami, które te? jeszcze pomieszcz?
sporo, i sito do przecierania zan?ty. Musi by? tak?e wygodne siedzisko. Moje w dodatku ma pasek na rami?
u?atwiaj?cy transport.

Magiczna mieszanka

W bajki o zan?tach cud, które same ryby ?owi?, ju? dawno nie wierz?. Ale gdy ju? wybieram zan?t?, a
szczególnie na w?dkowanie bardziej wymagaj?ce, np. na ?owisko o du?ej presji, na zimn? wod? lub ci??kie



warunki pogodowe, kieruj? si? kilkoma zasadami. Staram si? wybiera? mieszanki bardzo dobrej jako?ci.
Cena z jako?ci? nie zawsze idzie w parze i niekiedy te najdro?sze wcale nie s? najlepsze. Ja u?ywam po
prostu zan?t wykonanych z naturalnych sk?adników, bez dodatku sztucznych barwników i z komponentów
poddanych dok?adnej obróbce termicznej. Dobrze przepra?one ziarno to podstawa. Najlepiej, gdy zan?ta
ma drobn? frakcj?. Je?eli nie jest zbyt drobna, to podczas przecierania grubsze frakcje, które zosta?y na
sicie, odrzucam. Kaczki s? zadowolone z takiego rozwi?zania...

Jednak?e praktycznie o ka?dej porze roku to nie zan?ta gra g?ówne skrzypce podczas po?awiania leszczy.
Ju? niejednokrotnie si? przekona?am, ?e w leszczowych mieszankach podstaw? stanowi dobrej jako?ci
mi?so. Bezpieczna mieszanka leszczowa, która na pewno nie odstraszy ryb, to po prostu mieszanka
odpowiednich proporcji ziemi, gliny, zan?ty i ?wie?utkich robaczków.

Na jedn? sesj? w?dkarsk? kupuj? ?wiartk? jokersa, czyli drobnej ochotki zan?towej (gdy nie jest to mo?liwe
posi?kuj? si? mro?onk?), ?wiartk? pinki, z której i tak wi?kszo?? wróci do lodówki, gar?? gnojaczków
(kopanych, nie kupionych) oraz porcj? przyn?t haczykowych, do których za chwil? wrócimy.

Robaczkowe spa

Wa?ne jest, aby robactwo nie za?miard?o. Je?eli mo?na pojecha? na ryby dos?ownie chwil? po zakupie
robaków to jeszcze nic si? nie dzieje (nawet w ci?gu kilku dni o ile przechowamy je w lodówce). Je?eli
jednak zdarzy si?, ?e ochotka zacznie zdycha? i ?mierdzie?, warto j? wrzuci? na sito z wod?. ?ywe larwy
spadn? na dno i si? przep?ucz?, a te, które zostan? na sicie, wyrzucamy. Podobnie jest z pink?, która
potrafi przej?? zapachem amoniaku. Z tymi gagatkami radz? sobie troch? inaczej. Wrzucam je do g??bokiej
miski lub wiaderka i …”

 
Magdalena Szypulska na stronie 14 WW 11/24 zdradza swój magiczny sposób na leszcze.
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